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Wiedeń. W subkomitecie komisyi dla urzędni- 
ków i służby państwowej w dalszym ciągu dy- 
skusyi nad wnioskiem p. Prohaski co do awan- 
BU CZasowegO, oświadczył minister spraw we- 
wnętrznych hr. Wickenburg, że rząd obecny, 
tak, jak poprzedni nie jest w możności odstą- 
pić od dawnego stanowiska swego wobec wnio- 
sku p. Prohaski i brzmienia tego wniosku, pro- 
ponowanego przez p. Stoelzla. Rząd, oceniając 
życzliwie intencye posłów, musi jednak zająć 
stanowisko odmowne, bo ściągnąłby na siebie 
wielką odpowiedzialność. Rząd: nie zapoznaje 
wcale faktu, że urzędnicy, zarówno jak cała 
ludność, cierpią z powodu obecnej drożyzny, ale 
kwestya awansu czasowego nie może być trak- 
towaną z punktu widzenia maieryalnego poło- 
żenia urzędników. Interes całej ludności polega 
na bezwarunkowej pewności i zdolności całego 
aparatu administracyjnego, który tylko wtedy 
jest zabezpieczony, gdy piecza nad personalem 
państwowym równorzędnie postępuje z troską o 
służbę państwową. Zresztą rząd obstaje przy 
załatwieniu całego przedłożenia, bo osobne trak- 
towanie tej kwestyi byłoby z jednej strony nle- 
korzystne, z drugiej strony awans czasowy Wy- 
maga także odpowiednich zmian przepisów dy- 
scyplinarnych. Uwzględnić także należy moment 
finansowy, bo wniosek o awans czasowy kosz- 
towałby wiele milionów. Minister skar- 
bu miał dziś stanąć przed subkomitetem, aby 
sprawy te wyjaśnić, zmuszony jednak do wy- 
jazdn do Budapesztn prosił mowce, aby w jego 
imienin oświadczył, że obecne położenie finan- 
sowe przy największej życzliwości dla urzędni- 
ków nie pozwala na tak znaczne wydatki, Mi- 
nister prosi, aby komisya przystąpiła do obrad 
nad przedłożeniem rządowem o pragmatyce 
służbowej. ność > 

Wiedeń. W snbkomitecie komisyi dla spraw 
urzędników państwowych dane przez ministra 
spraw wewnętrznych oświadczenie napotkało na 
żywy sprzeciw. Obecni członkowie, między 
nimi dr German, jednozgodnie podnieśli, że. 
odporne stanowisko rządu nie może przyczynić 
się do obrony spraw państwowych, gdyż tylko 
materyalne zaopatrzenie urzędników może dać 
gwarancyę dobrej administracyi. Konieczność 
i możliwość przeprowadzenia awansu wedle 
przedłożonego projektu nstawy wykazano z roz- 
maitych punktów widzenia. Niestety, z oświad- 
czenia rządu wynika, .że najlepsze zamiary 
subkomitetu u rządu całego nie znajdują zro- 
zumienia. Wszyscy członkowie subkomitetu 0- 
świadczył, że konsekwencye, wynikajace stąd 
zostawiają rządowi i jednozgodnie uchwalili 
dokończyć dyskusyi nad projektem ustawy. Po 
krótkiej odpowiedzi ministra spraw wewn. że 
rząd nie może 8ię zgodzić na włączenie jednej 
części pragmatyki służbowej, i po powołaniu 
się przezeń na sytnacyę finansową, minister 
a z nim i reprezentanci rządu opuścili salę. 
Norytoryczne obrady trwały do późna wieczo- 
rem. Po wygotowaniu przedłożenia subkomitet 
złoży natychmiast sprawozdanie komisyi ple- 
narnej, 


7 pirłumentu niemieckiego. 
(Telegr. biura Wolffa.) 


O sprawiedliwość sądów w Poznańs«iem. 

Berlin. W parlamencie w toku dyskusyi nad 
etatem ministerstwa sprawiedliwości wywodził 
p. Trąmpczyński, że polityka haka- 
tystyczna wdarła się na kresach wscho- 
dnich i w zakres sprawiedliwości. — 
Cały szereg procesów dowodzi, że sędzio- 
wie nie umieją Się wczuć w sposób 
myślenia polskiej !'udności., W ostat- 
nich 10 latach wcale nie przyjmowano 
Polaków na sędziów lub notarynszów: 
ani nawet na urzędników średnich i niższych 
kategoryj. Dzieje się to dlatego ponieważ poli- 
tyka związków marchij wschodnich rozciąga 
się na, administracyę sprawiedliwości. To samo 
mamy co do tłomaczy. Administracya po- 
winna brać tłomaczy, uwzględniając pochodze- 
nie. Obecnie na tem polu używa się miodych 
ludzi z Prus wschodnich, nie patrząc ua ich 
kwalifikacyę, lecz na ich pewność pod wzglę- 
dem politycznym. Podczas wyborów wywiera 
się przymus moralny z góry na sędziowskich 
urzędników (Słuchajcie! u Polaków). Urzędnik, 
który nie głosował, pociągany bywa do odpo- 
wiedzialności, dlaczego nie głosował (Słuchaj- 
cie! u Polaków). Minister oświadczył kilkakrot- 
nie, że nie myśli mieszać się do Spraw sądo- 
wych, będących w toku. Mowca wskazuje na 
sprawę dóbr ks. Sułkowskiego. Ksią- 
żę zobowiązał się doprowadzić do skutku u- 
chwałę familijuą, według której po jego śmierci 
kilka dóbr ma przejść na rzecz fiskusa, ten Je- 
dnak ma wypłacić w zamian sumę pieniężną 
na rzecz spadkobierców. Sąd fideikomiso- 
wy w Poznaniu nie dopuścił uchwa* 
ły familijnej, zanim nie zostanie wydane 
wezwanie do nieznanych spadkobierców. Tu 
wkracza minister i bez znajomości aktów roz- 
strzyga, że wezwanie jest niemożliwem. Czy 
jest więc dziwnem, jeżeli się traci zaufania do 
wymiaru sprawiedliwości? (Oklaski u Polaków). 

Minister sprawiedliwości Beseler odpowie- 
dział: Tłomaczy staramy się o ile tylko można 
wprzód wykształcić. Więcej nie można żądać. 
Jeżeli podnosi się skargi na kontrolowanie sę- 
dziów co do oddawania głosów, to jest to w 
związku z dodatkiem za służbę w marchii wscho- 
dniej. Zarządzeń z mojej strony nie ma. Postę 
puje się tylko tak, jak Izba uchwaliła. (Słu- 
chaicie, słuchajcie!) W procesie poznańskim o 
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dziedzictwo majoratu Sułkowskiego wziąłem tyl nie spokojny. Do żadnych zaburzeń nie przy-|losów na pokrycie tych wydatków, został zanie- 


ko wniosek pod rozwagę. To jest przy dobro- 
wolnej procedurze dopuszczalne i takie postę- 
powanie jest zupełnie prawne; dziwię się, że p. 
Trąpczyński jest przeciwnego zdania. Jak sę- 
dziemu nie można powiedzieć, że jego rozstrzy- 
gnięcie jest mylne, tak samo ja nie potrzebuję 
się z tego usprawiedliwiać. 


Strajk 


młodzieży akademickiej. 


Po zamknięciu uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Wczoraj pozostawał uniwersytet nadal zauknięty; 
mimo zapowiedzi, senat nie zebrał się wcale na 
posiedzenie, jedynie rektor. Witkowski, który po- 
wrócił z Wiednia, odbywał konferencye z poszcze- 
gólnymi profesorami. Dopiero dziś o godzinie 12 


= 


szło, 


Delegacye. 
(Telegi . „N. Reformy"), 


aich, Montecouccoli, Bienerth, Mayer. 
Dyskusyę nad budżetem marynarki zaczął ko- 
mendant Monteconecoli. Wskazał on na swoje 
exposé, wygłoszone w delegacyi węgierskiej, — 
oraz na rezolucyę, uchwaloną przez austryscką 
delegacyę podczas obrad budżetu na rok 1908, 
w której to rezolncyi rząd wspólny został we- 
zwany do użycia całego wpływu, aby marynar- 
ka otrzymała środki dła skutecznej obrony wy- 
brzeży, ewentualnie zaś miał rząd wspólny, w 
razie potrzeby sprawienia koniecznego materya- 


w południe odbędzie się posiedzenie senatu, na któ. |łu okrętowego, zażądać specyalnego kredytu. 


rem rektor Witkowski zda sprawę z czwartkowej 


swej konferencyi z ministrem oświaty Stnergkhem, | 


To się właśnie teraz stało. ** ~- 
Sprawozdawca dr Schlögel omawiał szcze- 


oraz przedstawi odpowiednie wnioski co do otwar-| gółowo znaczenie Austro-Węgier na morzu i roz- 


cia wszechnicy, dotyczące w szczególności kwestyi 
zarządzenia ponownych wpisów, oraz waranków, 
pod jakimi będą słachacze przyjmowani. 

Młodzież oczekuje uchwały senatu niecierpliwie, 
w nadziei, że zaostrzona ostatniemi wypadkami 8y- 
tnacya zostanie pomyślnie rozwiązana. — Komitet 
strajkowy uchwalił na wczorajszem posiedzenin wy- 
słać deputacyę młodzieży postępowej do Koła pol- 
skiego i ministra oświaty Stirgkha, celem przed- 
łożenia memory: łu, wyświetlającego sytnacyę na u- 
niwersytecie krakowskim; memoryał ten obejmie 
zarazem Żądania młodzieży, Delegucya wczoraj w 
nocy wyjechała do Wiednia. W skład d-legacyi 
wchodzi pięciu akademikow, przedstawicieli wszy- 
stkich odłamów młodzieży pestępowej. 

Na ręce komitetu strajkowego nadchodzą od sto- 
warzyszeń akademickich w dalszym ciągu telegra- 
my z Pragi, Gracu i Wiednia z wyrazami solidar- 
ności, 


(Telegr. „Nowej Reformy") 
We Lwowie. 


Lwów. Wczoraj o godz. 5—9 wieczór obra- 
dował senat politechniki w sprawie za- 
wiesżenia wzglądnie podjęcia wykładów, Uchwa- 
ła senatu będzie dziś ogłoszoną. 

Senat uniwersytetu obradować będzie 
dziś po południu w tej samej sprawie. 


Koło polskie a za ścia uniwersyteckie w Kra- 
RSA „ZE = kowie. © -~ Mage: 
Wiedeń. Prezes Koła polskiego dr Łazarski 

miał wczoraj- długą konferencyę z |ministrem 
oświaty w sprawie zajść w uniwersytecie kra- 
kowskim. Po tej konferencyi udał się pos. Ła- 
zarski na posiedzenie prezydyum Koła i zdał 
sprawę z konferencyi z ministrem oświaty. 


Młudzież Zaarzsbia, Gracu i Leoben wobec 
strajku w Krakowie. 


Wiedeń. „Slav. Tagblatt“ donosi z Zagrzebia: 
Studenci wolnomyślni serbscy i chorwaccy — 
chcieli tu urządzić wczoraj wielkie zgromadze- 
nie, celem wyrażenia sympatyi studentom kra- 
kowskim. Zgromadzenie to miało odbyć się pod 
gołem niebem przed gmachem uniwersytetu. — 
Policya zakazała jednak urządzenia takiego 
zgromadzenia. Studenci zwołali więc zgroma- 
dzenie w lokalu za zaproszeniami W zgro: 
madzeniu tem wziął udział pewien 
profesor uniwersytetu krakowskie- 
go, który chwilowo bawi w Zagrzebiu. Profesor 
ów pozdrowił naprzód: studentów serbskich i 
chorwackich imieniem kolegów polskich, poczem 
wspomniał o żywej sympatyi, jaka łączy odda- 
wna studentów polskich z chorwackimi i serb- 
skimi. Po omówieniu zajść w uniwersytecie kra- 
kowskim przez szereg mowców, postanowiono 
wysłać do studentów krakowskich telegram, w 
którym studenci chorwaccy i serbscy wyrażają 
studentom krakowskim sympatyę i solidaryzują 
się w ich walce o wolność nauki i przekopań. 

Grac. Stowarzyszenia wolnomyślnych studen- 
tów w Gracu wystosowały do postępowych stu- 
dentów w Krakowie telegram, w którym wyra- 
żają Sympatyę studentom krakowskim, walczą: 
cym o wolność nanki i o oderwanie fakultetu 
teologicznego od uniwersytetu i oświadczają, że 
mimo różnic narodowościowych szczerze współ- 
czują ze wszystkiemi postępowemi dążnościami 
studentów polskich. W końcu proszą studenci 
z Gracu o dalsze wiadomości, aby ewentualnie 
przy pomocy ostrzejszych środków mogli dać 
wyraz swojej sympatyi, 

Studenci wolnomyślni uniwersytetn uchwalili 
urządzić w przyszłą niedzielę wielkie zgroma- 
dzenie, celem omówienia zajść w Krakowie. 

Grac. Studenci tutejszej politechniki wystoso- 
wali wczoraj do studentów krakowskich depe- 
szę, w której wyrażają im sympatyę w walce 
przeciw oddaniu kolegium publicznego socyolo- 
gii teologowi Zimmermannowi i oświadczają się 
za odłączeniem wydziału teologicznego od uni- 
wersytetu. O tej depeszy zawiadomiono koleginm 
profesorów i postanowiono we wtorek 7 b. m. 
urządzić jednodniowy strajk celem wyrażenia 
sympatyi studentom krakowskim. Studenci upro- 
sili też kolegiam profesorów, aby w dniu tym 
nie wykładali. We wtorek odbędzie się przed 
techniką „bumel* techników. 

Leoben. Wczoraj odbył się w tutejszej Aka- 
demii górniczej stosownie do powziętej poprze- 
dnio uchwały, jednodniowy strajk, celem wyra- 
żenia sympatyi studentom krakowskim. Przygo- 
towania do strajku poczyniono we czwartek. — 


wój austryackiego handlu morskiego. Od chwili, 
gdy pojawiła się pierwsza wiadomość o planie 
wybudowania tloty wojennej, jedni oświadczyli 
się za tem, drudzy nważali tę budowę za zby- 
teczną i posuwali się nawet do tego, Że nazy- 
wali żądanie dreadnoughtów śmieszną zachcian- 
ką odgrywania wielkiej potęgi. morskiej.. 

Po bliższem rozpatrzenin sprawy pozostaje 
tylko jedna droga: wybudowanie foty w ra- 
mach rzeczowej potrzeby z uwzględnieniem fi- 
nansowych sił państwa i ludności. Mowca przy- 
pomioa uchwalone dawniej przez delegacyę re- 
zolucye w sprawie rozwinięcia marynarki i są 
dzi, że skoro większą część obecnych delegatów 
już wtedy należała do składu delegacyi, to od- 
dane wówczas wotum prejudykuje o stanowisku 
ich w dyskusyi dzisiejszej. Żądany kredyt 312 
milionów, względnie 55 milionów na rok 1911 
jest bardzo wielkim, a to głównie dlatego, że 
przystępuje się do budowy okrętów o pojemno- 
ści 20.000 ton typu dreadnought. Jeżeli się 
włączy nadzwyczajne kredyty, których się do- 
tąd corocznie zarząd marynarki domagał, to żą- 
danie obecne nie przewyższa tak bardzo da- 
wnych. Jak znaleść pokrycie sumy, przypada- 
jącej na Austryę, z tego kredytu, jak ona bę- 
dzie uwidoczniona w austryackim budżecie, to 
zapewne wyjaśni minister skarbu. Te wyjaśnie- 
nia będą podstawą do osądzenia, czy nasza fi- 
nansowa siłą starczy na te wydatki. : 

„Wkońcu oświadczył, że zamierzone budowle 
mają gospodarcze znaczenie, gdyż snmy, na ten 
cel użyte, przemienią się w zarobki i pozostaną 
w krajn, jako nowe źródło. zarobkowania i do- 
brobytu. à jira 


Przeciw wydatkom na fiotę. 


Del. Fink postawił wniosek, aby naprzód od- 
być dyskusyę generalną nad budżetem mini- 
sterstwa wojny, a potem dopiero specyalną dy- 
skusyę nad zapotrzebowaniami marynarki i woj- 
ska. Wniosek po przemowach del. Ellenbo- 
gena i Kozłowskiego przyjęto. 

W dyskusyi generalnej del. Steiner, (chrześć.- 
soc.) oświadczył, że dla przedstawicieli ludu jest 
ciężkiem zadaniem „zgodzić się na wojskowe żą- 
dania, gdyż w możności płacenia ludność do- 
szła do skrajnej granicy, a przez uchwalenie 
żądań wojskowych zaniedbanoby najkonieczniej- 
sze potrzeby kulturalne ludności. Mowca odparł 
wyrażono w dyskusyi w Sejmie węgierskim 
twierdzenie, jakoby w Austryi panowała niena- 
wiść przeciw Węgrom i nawiązując do tej dy- 
skusyi, wspomniał o sensacyjnem oświadczeniu, 
jakoby z okazyi pertraktacyj ugadowych z Wę- 
grami w roku 1907 poczyniono Węgrom obietni- 
ce wojskowych koncesyj, Oraz zażądał, by mi- 
nister wojny i austryacki prezydent ministrów 
dali wyjaśnienie: czy istnieje jakiś tajny układ 
w powyższym względzie, Czy może podczas per- 
traktacyj nad ustawą wojskową i nad wojsko- 
wą procedurą kainą zawarto jakie tajne umo- 
wy? a jeżeli tak, czy możnaby się o ich treści 
dowiedzieć bodaj na tajnem posiedzeniu? 

Del. Ellenbogen nazwał cała historyę z 
dreanoughtami nowożytną chorobliwą epidemią, 
a politykę zbrojeń morskich hochstaplerską, oraz 
oświadczył, że wydatki na dreadnoughty są zby- 
teczne, są wprost zbrodnią wobec państwa. 

Del. Sustersicz domagał się, by położyć 
kres nadużyciom kartelu żelaznego i ubstalować 
okręty za granicą. 

Del. Kozłowski żądał zapewnienia od mi- 
nistra skarbu, że konieczności ludowe, jako to 
koleje lokalne, drogi wodue itp. postępować be- 
dą równym krokiem z wydatkami na siłę zbroj- 
ną, oraz stwierdził, że rząd domaga się wiele, 
a życzeń delegacyj, jak zaprowadzenia 2-letniej 
służby wojskowej, ubezpieczenia na starość, bu- 
dowy dróg wodnych nie spełnił. Dalej wystąpił 
mowca przeciw przekroczeniom w budżecie woj- 
skowym, oraz pytał, czy uowe budowie są ko- 
nieczne, bo Niemcy budują już hyperdreadnough- 
ty, więc niezadługo wyłonią się nowe projekty 
flotowe. W końca prosił ministra skarbu, w ja- 
ki sposób hędą podwyższone podatki na pokry- 
cie tych wydatków, oraz czy wydatki na koleje 
lokalne i drogi wodne będzie można pokryć w 
drodze wspólnej pożyczki. 3 E ; 

Następne posiedzenie odbędzie się dziś e go- 


dzinie 10 rano. 
Pokrycie wydatków na Hotę, 


Budapeszt. Austryacki minister skarbu Meyer, 
który wczoraj na posiedzeniu kom'syi wojsko- 


Budapeszt. Komisya wujskowa delegacyi au- 
stryackiej zebrała się wczoraj o godz. 3 po po- 
łudnin. Obecni byli: Aehrenthal, Burian, Schön- 


Wczoraj już o godz. 6 rano zjawili się w Aka-|wej nie zabierał głosu, ma dziś przedłożyć we 
demii delegaci wszystkich Towarzystw studen | wspomnianej komisyi projekt pokrycia 
ckich, aby przekonać się, czy wszyscy studenci nadzwyczajnych „wydatków floto- 
dotrzymali umowy. Strajk miał przebieg zupeł- wych. Zamiar zaciągnięcia pożyczki w formie 


chany. Prawdopodobnie wydatki te pokryte bę- 
dą przy pomocy 4 proc. emisyi renty. Członko- 
wie delegacy; .konferują w dalszym ciągu w 
sprawie ewentualnych skreśleń po- 
szczególnych pozycyj z budżetu wojskowego. 


Budapeszt. Bar Bienerth miał tu wczoraj dłuż” 
szą konterencyę z austryackim ministrem skar“ 
bu Meyerem i miuistrem kolei Głąbińskim. Mi* 
nister Głąbiński konferował następnie z węgier- 
skim ministrem kolei w sprawie wybnudo- 
wania kolei dalmatyńskich 


Śmiertelny marsz. 
(Telegr. „N. Rejormy*.) 


Insbruk. Z powodu forsownego marszu w śnie- 
gu, jaki odbyła 12 kompania 1 pułku strzelców 
tyrolskich, musiano oddać do szpitala 
23 żołnierzy z odmrożonemi nogami. 
KKR ył żołnierzom musiano amputować 
nogi. 


Dżuma. 
(Telegr. „N. Reformy.“) 


' Charbin. (Pet. ag. tel.) Onegdaj zmarło 23 
osób na dżumę, w tem 2 Europejczyków, a mia- 
nowicie felczer i urzędnik sanitarny. Wczoraj 
zachorował lekarz Michel, 4 urzędników sani- 
tarnych i 1 żołnierz. 

Peiersburg. Z Charbina donoszą: Władze 
chińskie udały się do biura antydźżumowego 
z prośbą o spalenie 5000 zwłok osób, zmar- 
łych na dźnmę, w dzielnicy chińskiej Cnarbina 
Fudżadżan. Obawiają się, że z wiosną dżuma 
będzie się ogromnie rozszerzać, zwłaszcza przez 
muchy. Charbin otacza ze wszystkich stron kil- 
ka tysięcy żołnierzy, którzy nikogo nie wypu- 
szczają z miasta, 


Z Austryi i Węgier. 


(Telegramy „N. Reformy*.) 


Wiedeń. Posiedzenie komisyi prawniczej od- 
roczono do 8 b. m, 


Komisya budżetowa. 


Wiedeń. Komisya budżetowa Izby posłów od- 
będzie we wtorek 7 b. m. o godz. 6 po poł. po- 
siedzenie, Na porządku dziennym dalsza dysku- 
sya nad włoskim wydziałem prawniczym i bud- 
Żet na r. 1911. 


"Nowy nnnoyusz w Wisdniu. 
Rzym. „Osservatore Romano“ donosi: Papież 
zamianował msg. Bavona apostol. nuneyuszem 
w Wiedniu. z 2 


"Telegramy 


z dnia 4 lutego. 
. Przeciw policył berlińskiej. 


Berlin. Tutejsza Rada miejska uchwaliła re- 
zolucyę, zwracającą się przeciw częstym 
nadużyciom, popełnianym przez policyę. 
Socyalistyczni członkowie Rady miejskiej posta- 
wili wniosek o objęcie policyi w zarząd miasta. 
Wniosek ten jednak odrzucono. 


Serdeczne życzenie. 


Berlin. Dzienniki tutejsze donoszą 0 ciekawem 
przyjęciu deputacyi socyalistów przez prezyden- 
ta policyi berlińskiej Jagowa. Deputacya pro- 
siła o pozwolenie na urządzenie pogrzebu zmar- 
łego posła socyalistycznego Singera w niedzielę. 
Prezydent Jagow zachował się tak uprzejmie, 
że to aż zdziwiło deputacyę i jeden z deputa- 
tów głośno wyraził swe zdziwienie Jagow od- 
parł na to: Jestem zawsze bardzo uprzejmy, ale 
byłbym jeszcze bardziej uprzejmy, 
gdybyście panowie przyszli raz do 
mnie w sprawie pogrzebu wszyst- 
kich socyalistów na tutejszym cmentarzu. 


Releqowanie 375 stndentów. 
Tomsk. 375 studentów tutejszego instytutu 
technologicznego, którzy brali udział w zabro- 
nionem zgromadzeniu studenckiem, zostało zin- 
stytutu wydalonych 


| Olbrzymie źródła ropy. 

* Ekatarynodar. W jednej wsi koło Shajkowa 
w okręgu kubańskiem wybuchła fontanna na- 
ftowa, dająca pół miliona pudów natty dzien- 
nie. 


Śnieżyce i orkany. 

Londyn. Biuro Rentera donosi z Otawy: Or- 
kan i śnieżyce spowodowały w wielu częściach 
Kanady wstrzymanie rucha kolejowego. 

Batun. Orkan wyrządził tu znaczne szkody. 
Wiele okrętów rozbitych. 


Kolej bagdadzka. 


Paryż. Odnośnie do informacyi z Konstanty- 
nopola, że Turcya zamierza rozpocząć z Anglią 
pertraktacys o przedłużenie kolei bagdadzkiej 
do zatoki perskiej, donosi „Temps*, że w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych zapewniają, że 
nic im o tem nie wiadomo. Gdyby się te infor- 
macye sprawdziły i gdyby obok 1o0syjsko-nie- 
mieckiego przyszło jeszcze do porozumienia an- 
gielsko-tureckiego, byłoby to znaczne osłabienie 
stanowiska Francyi. Dziennik konstatuje, że u- 


mowa |rosyjsko-piemiecka o kolei bagdadzkiej | halę Goryczkową, zmi 


dla rządu francuskiego była nieznaną 


Z awiatyki, 


Tau. Aeronauta kapitan Bellenger, który wezv- 
raj o godz. 2 m. 50 po poł. wzniósł się w Bor- 
deaux, wylądował w Tau o godz. 4 m. 50 bez 
wypadku. 

Paryż. Z Tau donoszą: Aeronauita Lemartin 
przedsięwziął r` siedmiu pasażerami 
wzlot na iuonopłanie. Lot trwał 5 minut 
Ogólna waga ośmiu jadących wraz z benzym 
wynosiła 520 klg. Uzyskano chyżość 70 klm. 
na godzinę. 3 s 


ja ira 


Francya i Rosy2. 

=Parył. W artykule inspirowanylu pisso „Li- 
berti*, że wprawdzie nie da sią zaprzeczyć, iż 
polityka trójporozumienia nacechowaną jest ja- 
kąś słabością i chwiejnością, jednak ułatwia się 
tylko sprawy przeciwnikom ustawicznem ogła- 
szaniem alarmujących wieści, jak np. interpela- 
cya socyalistyczna o zamierzonej pożyczce ro: 
syjskiejj Rosya wcale nie myśli o pożyczce, a 
jedynym interesem finansowym, jaki tam ewen- 
tnalnie dziś jest rozważany, byłoby przemysło 
we i handlowe zabezpieczenie kolei rosyjskich 

Petersburg. „Now. Wremia* występuje gwał- 
townie przeciw francuskiemu ministrowi wojny 
za jego enuncyacyę, ogłoszoną przez prasę pa 
ryską w sprawie zniesienia fortec i wycofania 
wojsk z Królestwa Polskiego. 


Ratastroła okrętowa. 
Madryt. „Liberal“ donosi z Sagunto, że pa- 
rowiec „Lepanto“ z ładunkiem węgla rozbił się. 
22 ludzi zginęło. Dwa inne okręty . odniosły 


przy zderzeniu znaczne uszkodzenia. : 
Wybuch dynamitu 

Nowy jork. Między zwłokami osób, które zgi- 
nęły w czasie eksplozyi dynamitu, znajduje się 
12 robotników, pochodzących z Galicyi. Nar 
zwisk tych robotników nie zdołano stwierdzić, 
Agnoskowania zwłok jest wprost niemożliwe, 
wybuch był bowiem tak silny, że perozrywał 
luszi na szczątki. Na miejscu wybucha znajdu- 
ją tylko części zwłok; ręce, nogi, głowy poroz- 
rzucane na znacznej przestrzeni. z o 


Powstanie w Moksyku. 


Londyn. Z Nowego Jorku donoszą: W Me: 
ksyku przyszło do ponownych walk między po- 
wstańcami a wojskiem rządowem. W krwawej 
bitwie pod Inares zginęło 100 powstań: 
ców. 

Nowy Jork. Z El Paro donoszą, że policya w 
Juarez w Meksyku wysadziła w powietrze wszy- 
stkie rządowe zapasy prochu, aby nie wpadły 
w ręce powstańców. ` i 


Teatr miejski. 
Przedstawienie operowe. 

Na cel dobroczynny staraniem i siłami szkoły 
prof. Marsa odbyło się wczoraj przedstawienie 
operowe w teatrze miejskim. Tym razem wy- 
brano arcydziełko muzyki dramatycznej, baśń 
fantastyczną pod tytułem: „Jaś i Małgosia“ 
Humperdinka. Partytura przedstawia tn bardzo 
wiele trudności do wykonania, zarówno dla or-* 
kiestry, jak i dla śpiewaków, to też wymaga: 
nia doskonałości u amatorów i u orkiestry nie- 
operowej muszą zmaleć, a sprawozdawca moż6 
tylko po niewczasie żałować, że na tego ro- 
dzaju popis nie wybrano czegoś łatwiejszego, 
a równocześnie więcej uwydatniającego właści- 
wości wokalne debiutantów, niż na to jest spo- 
sobność w nowoczesnej bądź co bądź operze. 

Zupełnie doskonałą była jedynie zawodowa 
śpiewaczka, niezwykle ceniona artystka opery 
lwowskiej p, Kasprowiczowa, którą upro- 
szono do odtworzenia trudnej roli czarownicy. 
Żywe oklaski pod jej adresem były dowodem 
szczerego uznania dla tego niespożytego talentu 
artystycznego, oddającego sztuce polskiej nie- 
ocenione zasługi ! 

-Z uczenie p. Marsa najlepiej wywiązała się 
p. Gottliebówna w roli Małgosi, w miarę mo- 
żności i wokalnie i w grze. Jej głos nadaje 
się zupełnie do ról subretkowo-lirycznych i wa: 
runki zewnętrzne również. Jasiem była p. Sie- 
mińska, tym razem widocznie źle usposobiona 
głosowo, albowiem połowa partyi (dla niej za 
niskiej) była tylko.. widziana w ruchach ust. 
Za to ruchy Jasia były wdzięczne i swobodne. 
Drobniejsze rólki wykonały p. Hofimanówna, 
jako matka, p. Ottówna, jako duch snu 1 p. 
Schlesigerówna, jako duch rosy, wszystkie on- 
darzone miłemi głosami lirycznemi. Jedynym 
przedstawicielem - męskiej połowy był p. Ka- 
pałka, bas bnffo, który radziź sobie w średnich 
potach wcale dobrze, a w grze zupełnie nie 
raził, Wykolejeń muzycznych było kilka i rów- 
nież reżyserskich niedomagań, ale utonęły one 
w pobłażliwe; : nieuwadze publiczności, Część 
muzyczną prowadził wprawnie p. Hock, acz. 
kolwiek nie można się godzić na zbyt powolne 
niektóre tempa b. w. - 


Z Zakopanego. 


Zakopane, 3 lutego. 
Lawiny. -- Międzynarodowe zawody narciarskie. — Mróz. 
Lawiny, jakie w ostatnich dniach spadły w 
Tatrach z Miedzianego, Wołoszyna i Opalonego, 
poczyniły wielkie spustoszenia w lasach. Lawi- 
na, która przeszła koło domu dróżnika Barcika, 
połamała zupełnie las, znajdujący się opodai 
wspomnianego domu. Lawina z Wołoszyna zni- 
szczyła gospodę Budza. Droga do Morskiego 

Oka jest zupełnie odcięta. AE 
Z powodu olbrzymich, a niespodziewanych o- 
padów śnieżnych, uuiemożliwiających dostęp na 
eniono program 
miedzynarodowycł ‘wyścigów nar- 
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tiarskich, które się tu odbędą w niedzielę 
5 b. m. o tyle, że wszystkie biegi, z wy- 
jątkiem głównego, odbędą się nie na hali! 
Goryczkowej, ale na Kalatówkach. Dojazd 
saniami na Kałatówki udostępniono, na miejscu 
ubito plac dla widzów, porobiono ławki i przy- 
gotowano bufet, który będzie obficie zaopatrzo- 
ny. Wyjątkowo dobre położenie terenu pozwoli 
najdokładniej obserwować wszystkie biegi. — 
W Kaźnicach w dniu wyścigów restanracya bę- 
dzie otwarta, obiad dlp gości przygotowany. — 
Komitet wyścigów czyni gorączkowe starania, 
aby publiczności zapewnić wszelkie wygody. 

W ostatnich dniach przybyło już do Zakopa- 
nego kilkunastu najlepszych narciarzy poiskich, 
B zgłoszenia do biegów napływają ciągle. 

Po długiej śnieżycy nastała nareszcie cudna 
pogoda, która prawdopodobnie, wedle przepo- 
wiedni górali, potrwa czas dłuższy. Mróz w o- 
statnich dniach dochodził do 17 stopni. R. 


Ze Lwowa. 
(Telofonem.) 


Małwersacye w starostwia. Komisarz powia- 
łowy Chołoniowski, który zastępował przez jakiś 
szas chorego starostę lwowskiego, Szydłowskiege, 
był dawniej przydzielony do starostwa krakowskie- 
go. W Resursie tamtejszej przegrał znaczniejszą 
kwotę. Przegrawszy własny majątek i posag żony, 
rozszedł się z nią. 

Obecnie zabrawszy s kasy starostwa lwowskiego 
25.000 K wyjechał do Monaco, gdzie wszystko 
przegrał. Kilku przyjaciół, którzy go poznali, dało 
mu pieniądze na powrót do Lwowa. Chołoniewski 
jednak — jak się zdaje — uciekł do Ameryki. 

0 napad na uniwersytet. Dwóch akademików 
ruskich z grupy 101, oskarżonych o napad na uni- 
wersytet, Roman Leontowicz i Roman Kamieński, 
unikło niedawno ze Lwowa, Sąd rozpisał wobec te- 
go za nimi listy gończe. Leontowicz zjawił się 
wczoraj we Lwowie i został natychmiast areszto- 
wany i odstawiony do więzienia. Kamieńskiego do- 
tąd nie mjęto. Kilku oskarżonym akadomikom nie 
doręczono jeszcze aktu oskarżenia, z powodu czego 
obawiają się odroczenia terminu rozprawy. 

Rusini między sobą. Przed lwowskim trybuna- 
łem przysięgłych toczyła się wczoraj rozprawa prze- 
eiwko kandydatom adwokackim drowi Alfredowi 
Howykiewiczowi, redaktorowi „Narodnego Słowa* 
i Michałowi Knrcebie, odpowiedzialaemu redaktoro- 
wi tego pisma. Akt oskarżenia wnieśli: proboszcz 
gr.-kat. ze Zniesienia ks, Bilinkiewica, parafianie: 
Iwan Wacyk i jego Żona, oraz dyak Łukasz Sta- 
rzyński. 

„Narodne Słowo“, organ Ukraińców, zarzuciło 
ks. Bilinkiewiczowi, że jest Moskalem, pogromcy 
Ukraińców, oraz inne przewinienia na tle niepoli- 
'tycznem, co również dotyczy reszty oskarżycieli, 
Red. Kurceba ofiarował d wód prawdy. Przed przy- 
stąpieniem do przesłuchania podsądnych, obrońcy 
ieh postawili wniosek, by rozprawę prowadzono 
wjłącznie w języku raskim, na co trybunał się 
zgodził z tem, ża niektóre wyrazy będzie tłoma- 
czył ławie przysięgłych. 

Wyrok zapadł wieczorem, Obydwaj oskarżeni zo- 
stali skazani na karę 6-tygodniawego aresztu z po- 
atem co tydzień; wyrok ten ma być ogłoszony w 
„Dile“ i „Narodnem Słowie“, Obrońcy wnieśli za- 
żalenie nieważności. 


Z AZ Z O Z ZN | | 


XI Zjazd lekarzy i przyrodników 

polskich w Krakowie. 

Z komitetu gospodarczego XI Zjazdu lekarzy 
i przyrodników polskich otrzymujemy następu- 
jący komnnikat: 

Prace nad organizacyą XI Zjazdn znajdują 
się w pełnym toku. Przed paru dniami odbyło 
sią posiedzenie przyrodniczo-naukowych sekcyi 
XI Zjazdu, a mianowicie sekcyi filozoficznej, 


nauk ścisłych; mineralogii, geologii i geografii 
zoologiczno-anatomiczno-botanicznej; rolniczej; 
farmaceutycznej. Sekcye zdały sprawę z dotych- 
czasowych prac i starań około crganizacyi od- 
czytów w tych sekcyach. Jak dotychczas, można 
na pewno wnosić, że naukowo-przyrodnicza część 
XI Zjazdu da poważne wyniki. Między sinnemi po- 
stanowiły sekcye zająć się na Zjeździe naucza- 
niem nauk przyrodniczych w naszych 
szkołach wyższych. Uchwaliły też, aby 
przynajmniej jedno posiedzenie, któreby mogło 
zgromadzić” większą ilość sekcyi, poświęcone 
zostało tej doniosłej kwestyi pedagogicznej, Dy- 
skutowano też nad sprawą odczytów na ogól- 
nem posiedzeniu inauguracyjnem i przy zamknię- 
ciu Zjazdu. 

Na posiedzenin komitetów sekcyjnych lekar- 
skich zdano sprawę z przebiegu dotychczaso- 
wych prac i zajmowano się wyborem prelegen- 
ta do wygłoszenia odczytu na końcowem ogólnem 
posiedzeniu Zjazdu, Liczne tematy, zgłoszone 
przez wybitnych nczonych polskich z zakresu 
nauk lekarskich, dotykają najważniejszych za- 
gadnień z dziedziny medycyny, a omówienie ich 
fachowe na Zjeździe przynieść musi nie tylko 
czysto naukowy, ale także i praktyczny rezul- 
tat, Możemy zatem stwierdzić, że najważniejsza 
część Zjazdu, t. j. dyskusye i odczyty, jakie na 
Zjeździe odbyć się mają, są już przeważnie 
ustalone i zapowiadają sią bardzo poważnie. 

Komitet Zjazdu podaje nadto do wiadomości, 
iż podczas obecnego zjazdu nie będzie wy- 
stawy lekarskiej. 


0 rewelacye Rakowskiego. 


(Z sali sądowej). 
Odroczen 6 rozprawy. 

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy prze- 
ciw redaktorowi „Czasu“ p Starzewskiemu 
i b. redaktorowi „Głosn naroda* p. Dąbrow- 
skiem, zastępca oskarżycieli prywatnych dr 
Ochrymowiez oświadczył, że nie zgadza się 
na polubowne załatwienie sprawy. 

Obrońca red. Starzewskiego dr Zakrzew- 
ski oświadczył, że red, Starzewski przeprowa- 
dzi dowód prawdy, bo okazało się zwłaszcza 
podczas ostatnicł wyborów, że Ukraińcy stoją 
w aż nazbyt ścisiych stosunkach z Prusakami. 
„Rzeczpospolita* oświętliła sojusz ukraińsko- 
pruski, a Rnsini przeciw niej nie wystąpili. — 
Wkońcu mowca zażądał przesłuchania jako 
świadków Bolesława Rakowskiego, antora 
rewelacyj, prof. Maryana Sługockiego i p. 
Kazimierza Woźniekiego x Paryża. 

Dr Krębkowski, obr. red. Dąbrowskiego, 
wykazał, że „Diło“ i „Ukrainische Rundschan* 
grawitowały zawsze w stronę Berlina i udowod- 
ni} to cytatami. Rusini vsprawiedliwiali Niem- 
ców podczas uchwalania ustawy o wywłaszcze- 
niu, sprzeciwiali się subwencyi na restauracyę 
Wawein i t. d. Na dowód, że Ukraińcy otrzy- 
mywali od Prusaków zasiłki pieniężne, żąda o- 
brońca powołania na świadków redaktora „Ha- 
liczanina* i dra Jana Hryniewieckiego, redak- 
tora „Prykarpackiej Rusi“, dalej posłów do par- 
lamentu dra Chlibowickiego i Markowa, wreszcie 
świadków. powołanych przez obronę redaktorów 
lwowskich pism w tej samej sprawie, 

Dr Ochrymowicz sprzeciwił się zawezwa- 
niu tych świadków, trybunał jednak przychylił 
się do wniosz.ór obrońców i o godzinie 2 m, 30 
rozprawę cdroczył 


Kronika. 


Kraków, sobota 4 lutego 


Kalendarzyk kościelny: Andrzeja Kors. 
bw. i Weroniki, 
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| Józefu Kuleszy 3 i $ 
M naprzeciw cmentarza w Krako- © z $ 
J wie, posiada wielki wybór goto: | œ mo rancus R $ 
wych pomników zpiaskowca,gra- A> 
nitu i marmuru, Podejmuje się >< 
wykonania grobowców w miejscu g 1 flasz. Graves za . . 2'50 
i ayna; Telefon 759. g s I " Barsoc za . r 250 
5 3 
+ A raves super za 
Kuchnia Jarska „Przyroda“ ini r 
uł. św. Krzyża 7 (róg Mikołajskiej). | Wojciech Olszowski 
Dziś w sobotę obiad: w Krakowie, Mały rynek. | 
Zupa pomidorowa 20 h, Z i i 2++99++++9+9++++9+99 
20 h. Buraczki A źlewinigczkami 20h. Brale 


selka po francusku 30 h. Fasola biała na kwaśno 
z jajem 30 n. Groszek cukrowy z grzankami 
40 h. Kloski kładzione 30 h. Kotlety z ryżn 
B0 h. Płateczki z masłem % h. Jaja z sosem 
holenderskim, 40 h. Kasza peszteńska 20 h 
Kruchy piacek z jabłkami 40 b. Pirogi droż- 
dżowe z makiem 30 h. Chruścik domowy 30 b. 


Obiady z 3 dań za 50 hal. 104 3 0 


Dyreńcya koncertów krakowskich 


intel 


lat 37, 
cyjno-a 
cepista 


wanie, 
na wyj 


igentny mężczyzna 


znający ustawy, książkowość i bilanso- 


66 13 0 


L 


2169 


rutynowany urzędnik manipula- 
dministracyjny, oraz biegły kon- 
i korespondent polsko-niemiecki, 


poszukuje posady w miejscu lub 
azd — także jako podróżujący. 


Zgłoszenia pod: „Okazicielowi losu pañ- 
stwowego Nr 403.039“ poste restante 
Kraków. 


103 2 0 


W poniedziałek dnia 6 lutego 1911 r. 


Waclaw (óchański 


skrzypek 


ze współudziałem Zofii Dawidsonówny 
planistki, 


We wtorek dnia 7-go lutego 1911 roku 


Marya Salzówna 


pianistka. 


w ogromńym 
„ wyborze 


1058 


- 
Sprzedaż biletów w kasie Starego Teatro. 
7470 


wodno-motorowy. tudzież hotelik, restaura- 
cya z kvncesyą i sprzedaż wędlin ź 
stacyi kolei, do wydzierżawienia zaraz, Wiado- 
mość: Kraków, Swoboda 2, parter. 


Spłaty miesięczne, 
kegistratury, fotele, biblioteki, biur- 
ka dębowe, orzechowe, mahoniowe. 


Patac Spiski, Kraków, Rynek 34 L. p. 


Mały młyn 
tuż przy 


1222 2 8 


Oryg. ameryk. 


urządzenia biurowe 


"BIZpEJĄS Vu 
GZSMEZ 


Niskie ceny, 


Skład 50 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, w, Jagieiońska 10. 


YA wszelkich zapaleniach, j 
Å trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 min. 11, zachód o godz. 4 m. 36; 
długość dnia godzin 9 min. 25. 

Prognoza 3tasyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Pochmarnie, śnieżyca, żywe wiatry, 
temperatura niższa, później wypogodzenie, pogoda 
niestała, 


Tsatr miejski imienia Słowackiego: 
„Panna głupia”, = 

Teatr ludowy (przy ul. 
ciarz”, 

Uniwersytet ludowy im. A, Mickiewicza: 
w sali Muzeum techn--przemysłowego o godz. 7 
wieczór: Dr Witold Jodko: „Powstanie stycznio- 
we“, 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w anli I szkoły realnej o godz. 6 wieczór: Dr 
Stanisław Dobrzycki: „Polska poezya ludowa*. 

Odczyt w Kółku archeologicznem U. J. przy 
ul. św. Anny o godz. 6 wieczorem: Józef Grzy- 
bowski: „Akropolis ateńskie*, 

Pogadanka w Klubie słowiańskim w lokalu 
własnym o godz. !/46 wieczorem: J. Herbaczewski: 
„Literatura litewska współczesna*. 

Walne zgromadzenie Tow. nauczycieli 
szkół wyższych w auli I szkeły realnej o godz. 6 
wieczór. 

Zebranie krakowskich nauczycieli tymczaso- 
wych w Tow. demokraiycznem o godz. 6 wieczór. 

Piknik akad. Koła miłośników dramatu kla- 
sBycznego w sali starego teatru o godz. 9 wieczór. 

Piknik historyków U, U. J. w sali Saskiej, 

Zabawa kostyumowa w „Sokole“ podgór- 
skim. A 

Wieczór taneczny z kotylionem Związko 
oficyantów „Paczność“ w salach Tow strzeleckiego. 

Zabawy taneczne; „Spójni“ w Klubie poczto- 
wym; Koła T. S. L. im, T. Kościuszki w lokalu 
Koła o godz. 8 wisczór. 

Szopka krakowska „Zielonego Balonika* 
w Jamie Michalikowej 0 godz, 9 wieczór. 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4 po poł. 


Teatr miejski we Lwowie: po południu: 
„Romeo i Julia“; wieczór: „Draciarz*, 


Rajskiej): „Dru- 


Loterya spożywcza na Radę opiekuńczą odbę- 
dzie się jutro (w niedzielę) o godz. 3 po południu 
w parku Krakowskim. — Komitet pań zgromadził 
wiele fantów, które z pewnością zyskają poklask 
publiczności. Między innemi będzie do wygrania 
oibrzymia łania, którą nadesłał hr. Zdzisław Tar- 
nowski. Wątpió nie należy, że jntrzejsza loterya 
zgromadzi — tłumy, 

Wynalazek polskiego pedagoga. Urząd paten- 
towy w Wiedniu przyznał Teodorowi Bernadzikie- 
wiczowi, emerytowanemu dyrektorowi szsoły wy- 
działowej, zamieszkałemu w Podgórzu (ulica Kra- 
szewskiego 1. 3), prawo pierwszeństwa na nlepszo- 
ną ławkę szkolną z pultem zsuwanym. — Byłoby 
rzeczą pożądaną, aby ławki Bernadz'kiewicza zna- 
laziy się na wystawie, która mą być urządzoną w 
bieżącym roku w Krakowie przy sposobności zja- 
zda hygłenistów polskich, 

Zgromaczenie krakowskiego neuczycielstwa 
tymczasowego odbędzie się w lokaln Towarzystwa 
demokratycznego (plac Szczepański, 3) w sobotę 4 
lutego b. r. o godz. 6 wieczór. 

„Uniwersytet ludowy im, A. Miekiewicza arzą- 
dza w niedzielę 5 lutego o godz. 4 po południu w 
Mazeom techniczno-przemysłowego wieczór poezyi 
rohetniczej. Wykład: „Robotnicy w noszyi polskiej“ 
dr Foliks Perl, chór robotniczy podgóraki odśpiewa 
„Oj zaszumiały brzozy!* Konopnickiej, „Cześć pra- 
cy“ i „Warszawiankę”; p. Żarlińska, artystka dra- 
matyczna, zadeklemuje; „Jaś nie doczekał“ Kono- 
pnickiej, p. Rolandowa, artystka dramatyczna: „Stra- 
szną noc“ Kornela Uj+jskiego, oraz „Starowinę* 
Andrzeja Niemojewskiego, p. Jawórski: „Herakle- 
sa“ Asnyka, oraz „Czegóż chcą oni" Sieroszew- 
skiego. Wstęp 10 hal. -- 


Catella nantowa i ltrpsyrmn 


'w Krakowie, ul. św, Jana 4 
poleca: 


@szelkie nowości piśmiennicze 


z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim 


i niemieckim. 


Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w speo. Skrzynkach, 


G Bardzo wielka ilość "R 
SSP osób polepszyła swoje zdrowie 
AŚ" i takowe utrzymuje przez używanie 


BIEULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


0- GAUVIR'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- | 
miczny, ay do użycia. Czyszcząc krew, daje się J 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
Ñ mcznych jakoto : iiszaje, 


reumatyzmy, z 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 


gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
i mdłościach, anemii, złem 4 


„i=WĘ |2— 
PIGUŁKI CAUYIN tde nabycia wa 
@, wszystkich więkseych aptekach świata, 
V w PARYŻU : ` 
Faubourg Saint-Denis, 14 


mannna > 


Zakład pogrzebowy „Concordia 
u AN A WW OLN EGO 


Plar Szczepański L 2 (dom własny), — Telefon ie 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpatkich 
11 30 


kisjów europejskich, 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


przestarzałe $ 


W szkole muzycznej Eugenii Rosenberg odbyły 
się dwa popisy. Pierwszy poświęcony był w cało- 
ści utworom szkoły romantycznej (Weber, Men- 
delssohn, Schubert, Schumann, Chopin), drugi odbył 
się ku uczczenia 100 rocznicy urodzin Liszta. — 
Grali uczniowie z klasy Idy Rosenberg i z oddzia- 
łu kierowniczki szkoły p. Eugenii Rosenberg. Oby- 
dwa popisy wykazały, że nauka w tej szkole, opar- 
ta na gruntownej podstawie, daje wyniki, świad- 
czące zarówno pochlebnie o nanczycielkach, jak 
i uczenicach, 

Z Koła artystyczno-literackiego. Walne zgro- 
madzenie członków Towarzystwa odbędzie się we 
środę, t j. dnia 8 b. m. © godz. 8 wieczorem. * 

Walne zgromadzenie stowarzyszenia Sądo- 
wych urzędników kancelaryjnych dla zacho- 
dniej Galicyi „Własna pomoc” w Krakowie odbę- 
dzie się 12 b. m, o godz. 3 po południu, w sali 
rozpraw sądu krajowego cywilnego w Krakowie 
(obok kościoła św, Piotra), Na porządku dzieanym 
znajduje się. oprócz sprawozdań wybór wydziału, 
a mianowicie: prezesa, 14 wydziałowych i 9 za- 
stępców. Z tego 9 wydziaławych i 4 zastępców z 
Krakowa, a 5 wydziałowych i 6 zastępców z ob- 
wodów, wybór na 3 lata, wreszcie wybór komisył 
szkontrującej z trzech członków na 1 rok, Wnio- 
ski wydziału, "7 

W Poiskim Związku niewiast katolickich (Pa- 
łac Spiski, I p) wygłosi w sobotę d. 4 b. m. o 
godz. 4 po poł. p. Anna Zakrzewska pogadankę 
p. t. „Stosunki społeczne w Belgii“. Goście mile 
widziani. < 

Walne zgromadzenie polskiego Kolka kontu- 
szowego odbędzie się 13 b. m, w Domu robotni- 
czym przy ulicy św. Tomasza, o godz. 5 po poła- 
dniu. 

Z Eleuteryi. W niedzielę, 5 b. m., o godz, 7 
wieczorem, odbędzie się w lokalu Eleuteryi (ulica 
Mikołajska 1. 3 I p.) „Żywy dziennik“ z bardzo 
urozmaiconym programem, poczem zabawa towarzy- 
ska. Wstęp tylko dla członków i gości przez nich 
wprowadzonych. s 

Z życia młodzieży. W niedzielę, 5 b. m., o 
godz. 7 wieczorem, odbędzie się w lokalu stowa- 
rzyszenia polskiej młodzieży postępowej (ul. Səna- 
cka 6) wieczór dysknsyjny na temat: „Dwa zjazdy 
młodzieży postępowej* (Referenci pp. Kittay i Przy- 
bylski). Wstęp bezpłatny, A 

Bezerterzy szkolni, Trzej uczniowie szkoły 
realnej Jerzy K., Jan K. i N. P. zbiegli z Kra- 
kowa prawdopodobnie w kierunku Tryestu, z po- 
wodu złych not w Świadectwach szkolnych, Wszy» 
scy byli w mundarkach szkolnych. 

Zaczadzenie Tomasz Grzesiński, murarz, za- 
mieszkały przy ul, Grodzkiej pod l, 2, zaczadził 
się wczoraj po południu w czasie osuszania repa- 
rowsnych pokoi, Przywieziony na pogotowie odzy- 
skał Grzesiński przytomność, poczem oddano go 
opiece domowej, 

Nagła śmlerć, We czwartek w jednym z pen- 
syonatów zmarł nagle na udar serca Bogdan 
Skrzyński, urzędnik prywatny ze Sosnowca, 45 lat 
liczący. Zmarły przybył na parę dni do Krakowa. 
Zwłoki odwieziono do zakłada medycyny sądowej. 

Kieszonkowi złodzieje. Zoani policyi „dolinia- 
rze“ 19-letni Kadasiewicz i 14-letni Paweł Bo- 
chenek zostali wczoraj aresztowani, ponieważ usi- 
łowali wyciągnąć Maryi Leitnerowej pugilares 
z kwotą 28 koron. s 

Morderca oddał się w ręce sądu. Z Wrocła- 
wia donoszą; Wczoraj po południu zgłosił się u 
władz morderca, który w ostatnich czasach zastrze- 
lił koło Gliwice sędziego Siebe, Mordercą jest arty- 
sta varieté, 


Mianowania. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Na- 
miestnik zamianował w etacie dyrekcyi policyi w 
Krakowie sierżanta Franciszka Kuśnierza kanceli- 
stą policyi. 

„Wiener Ztg* ogłasza: Minister sprawiedliwości 
zamianował sędziego Jana Wajrę w Oświęcimiu 
sędzią powiatowym i naczelnikiem sądu w Jaworz- 


42 82 104 


tygodnika, poszukuje 


Akademika 


21 140 


Franciszka Budziaszek 


włosów. 


| 


Inakomife pączki Warszawskie 


i chrust (faworki) — poleca cukiernia 


Kiczorowskiego 


Rraków, Karmelicka 


Redakcya „Widnokręgów'”, lwowskiego dwu- | jj 
1289 2 2 


do administracyi. Zgłoszenia. Edward Hoszo- 
wski, pl. Maryacki 7, II. p., między 3—4 po poł. || 


FRYZYERKA 


Kraków, ulica Mikołajska 24, II. 


Udziela iekcyi czesania, czesze według 
najnowszej mody, wykonuje roboty z 
100 6 0 


Krawieczyznę | 


damską i bielizną nową przyjmuje i sa-! 


7970 


Sobata, 4 Lutego 1911, 


nie, prowadzącego księgi gruntowe w Wadowieach 
Władysława Wincentego Kamieńskiego dyrektorem 
ksiąg gruntowych przy sądzie krajowym w Krako- 
wie, nadał sędziemn krakowskiego sądu okręgowe« 
go Karolowi Stanisł wowi Jawornikowi posadę sge 
dziowską w Ropczycach, zamianował anskultantami 
Leona Siedleckiego dla okręgu krakowskiego wyż: 
szego stdu krajowego, łukasza Kulczyckiego dla 
Niska, Michała Błońskłego dla Brzostka, Bronisła- 
wa Bindera dla Rozwałowa, dra Zygmunta du 
YValla dla Dobczyc. Władysława Stanisława Matu 
szewskiego dla Żabrza, Pawła Orzechowskiego dla 
Sokołowa i Gustawa Adolfa Starszedla dla Mi- 
lówki, 


TECRNE Peng ZE ESEESE NOTICE PU EES WRTARACA 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Romopiński, 


Buch przejezdnych. 
Kraków, 3 lutego. 

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki, Re- 
stauracya i kawiarnia na miejscu): Aleksander Zbie. 
runowski z Berlina, Andrzej Rysyn ze Szczakowej, 9. 
Salpeter z Tarnowa, Helena Sliwezanka z Ujścia Solne. 
go, Józef i Łazarz Bonetti z Wiednia, Wilhelm Klose 
z Mersenburga (Śląsk pruski), Stefan Kopczyński z Tar- 
nowa, Franci'zek Faolh'ner z Widnawy, Emil Schorr, 
J. Bóhmer z Wiednia, Zonon Czerwiński ze Lwowa, Feik 
Lina z Bar Hersfeldu (Prusy), Antoni Molatek z Kostel- 
ca (Czechy), Alarcin Kubik z Petersburga, Stanisława 
Orkowska z Łodzi, Adolf Dorman z Nowego Sącza, Kurt 
Wiegand z Opola (Śląsk pruski), Władysław Sobierański 
z Koluszek (Król, Pol,, Zonom Tałajswiez z Zarychu 
(Szwajcarya), : =. ' 7 

HOTEL KRAKOWSKI: hr. Fryacryk Siewers z Warszawy, 
dr Karol Harmack ż Dragi, dr Bolesław Potworowski 
z Gniezna, hr. Albsrb Ożarowski z Ostrowoli, X. Józef 
Machaczek z Krosna, Zdzisław Komar-Gacki z Au, asto- 
wa, Władystaw Struński z Kijowa, X. Franciszek Wój- 
cik z SoBnowea, drowa Czopowa z Taworza (Śląsk austr.), 
Ignsoy Baster z Tarnowa, Jal.usz Holzer z Dobry, Adum 
Suderlind z Warszawy. Paweł Zawada z Szumbarku, de 
Stefan Gołuchowski z Źmigrodu, Jan Pasierbiński z Sie- 
wierza (Król. Pol), Czesław Gaszyński z Płaszowa, dr 
Maksymilian Dittersdorf z Dcbczyo, Jun Partysa z żoną 
z Libiąża Wielki-go, Władysław Rzewuski z żoną za 
Śłomnik, dr Stanisław Mi.hejda z Cieszyna, Jadwiga 
Majewska z Warszawy. 

HOTEL NARODOWY, ullca Poselska, 22, (gustownie od- 
restanrowany. Parkiety, światło elektryczne, restauracya, 
łazienki i stajnia w miejscu. Pokoje od 2 koron zwyż, 
salka na zebrania towarzyskie, korytarze ogrzane): Já- 
zef Hartman z Żywca, Helena Śliwczanka z Ujścia Sol- 
nego, Janina Kcch z Oświęcimia, Julisz kórbeł z Bi: łej, 
Iynucy: Smoleński z Teishborg, Franciszek Szczuciński zo 
Stróż, dr Dora Dobrzańska z Dobiecka, Franciszek Mos- 
soczy ze Lwowa, Konstanty Andrian z Warszawy, Marya 
Stojnia, Balbina Bojdanicz z Zawiercia, Moryc Gatte: 
z Wiednia, Stunisiaw Nowak z Poznania, Mikołajowi 
Cegłowscy z Pensylwanii (Ameryka), 


Podziękowanie. 


Za liczne objawy współczucia i wzruszającej 
życzliwości, jakich doznaliśmy w wielkim na- 
szym smutku z powodu utraty naszej nanko- 
chańszej, jedynej córki Maryi, od przyjaciół 
i znajomych, jak niemniej za współudział w jej 
pogrzebie, wyrażamy wszystkim, a w szczegól- 
ności Przewielebnym księżom: Prałatowi Sie 
dleckiemu, Dziekanowi Skoczyńskiemu, kanoni 
kom: Bukowskiemu i Jaworskiemu, księdzu dy- 
rektorowi Rzymełce i Wielebuemu Duchowień. 
stwa parafii św. Floryana w Krakowie — ser- 


deczne: „Bóg zapłać!“ 
Golikowie. 


Podziękowanie. 


Niniejszem składam publiczne podziękowanie 
Wielebnemu ks. kanonikowi Nlosarczykowi za 
opiekę podczas choroby $. p. męża mego Anto- 
niego, oraz p. Drowi Waikowskiemn za bezin- 
teresowną troskliwą pomoc lekarską 

Marya Nowakowa 
żona zmarłego organisty, 

Krzeszowiee, 27 stycznia 1911. 


` Założony w r. 1879 


Laład artystyczno-kamieniarski- 


BRACI TREMBECKICH 


W podejmuje się wykonania grobowców 
bi pomników, tak w miejscu jak na 
i Hprowincyj, oraz poleca wielki wybór 

żę] pomzików gotowych z piaskowca, mar 
EEE muru i granitu. "26 302 800 


1. 2, 


ARTYSTYCZNE 
' skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


Joel Spertih 


Kraków, Dunajewskiego 7. 


"Frentowy pokój 


umeblowany, na I p., zaraz do wyna- 
į Jęcia. Berka Joselewicza 17. 76 3 3 


Fryzyerka 


piętro. || 


ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- | wykonuje fryzury według ostatniej mo- 
bielska, ulica Karmelicka 22, parter, |dy. Mieszka ul. Floryańska 20, III p., 
w podworcu. 


oficyny. 9765 


RĘKAWICZKI 
skórkowe damskie i 
męskie DO 2 kor. | 


ZE 


długia, skórkowe i je- 
dwabnew wielkim wy- 
orze - - - niedrogo 


poleca zakład rękawiczniczy pod firmą 


F. LUBAŃSKI 


Kraków - Rynek - ul. św. Anny 2, w domu WP. Rajala. 


Rękawiczki długie, 
bia i kunsztownie nadstawia, na dogodnych warunkach. 


zniszczone, czyści się szybko, przera- 


8 


Rządca drukarni L. K. Górski 


